
K U R IE R  W ARSZAW SKI
O .  28 .  Lu tego.  —  Rok  1834 .  

P ią t ek . N ?  57. Ju t ro ,  S.  Albin.

P e ł n i ą c y  O bo wi ą zk i  kf'  o iennego J e n e r a ł -  
P o f i c in a j s l r a  c z y n n e j  A r m j i  i  t f i c e -  P re zy ­
d e n t a  M i a s t a  t y  a n z a w y .  — Ponawiaiac d a ­
wniejsze rozporządzen ie  swnic,  os t rzega  w s z y .  
• tkich myś l i s twem t rudniących się ]a b zwie- 
l 'Zyną handluj ących ,  źe p r zez  czas  od 1 Mar- 
ca do Igo Wr ześ n i a  r .  b.  nic wolno iesl n iko ­
mu na targi  publ i czne  lub użytek  w ła sny ,  p r z y ­
wozi ć ,  lub dla siebie sp rowadzać  t ako wy ch ,  
oprócz dzikich gęsi ,  k aczek ,  cy r an ek ,  ch ro -  
ścieli  czyli  de r ka czy ,  ku l i ków,  s ł om e k ,  b e k a ­
sów, t u rk aw e k ,  dzikich goł ęb i ,  dzikich koko ­
szek,  k tó rych  ł owieni e nie iest  wzbronionein,  
n iemnie j  wszelkiego drap i eżnego  i s zkodl iwe ­
go zwierza  i p tas twa k tó re  u  każdej  porze  ro ­
ku wytępiane  być  może;  p r ze s tępoi ący  ten za- 
“ a*, sami sobie winę p r zyp i s zą ,  gdy oprócz  
skonf iskowania na rzecz  t u te js zych  Szpital i  
przywiezionej  zw ie rzyny ,  kar ze  pieni ężnej  po­
l icyjnej  u l egn i e .—  Jene ra ł -Ma io r  S loroŁenko .  
*— Sek re t a r z  Greuce .

Roman* p .  t. PodsŁol i c  przez  Pana M a s a l - 
-go n ap i s any ,  wydany w Wi ln ie  i P e t e r ­

sburgu ,  w tomach 5ciu,  coraz więcej znajdoie  
f sy le ln ików.  Autor  kreś l i  w n im  obraz obycza-  
| 0łV i s tanu spo łeczeńs twa  w L i t w i e , i wskazu-  
,e ś rodki  przez iakie mogłaby zakwi tnąć po­
myślność  tego Krain.  Sty l  iest  czys ty ,  g ładki  
1 nialowniczy.  J edne  s ceny rozrzpw niaią,  inne 
P° u j z a i ą  do śmiechu.* Szczęś l iwą myś l  po ­
c i ą ł  I*. M a s a ł s k i  czyniąc g łówną  osobę swe- 
S° romansu ,  to ies t  Pana Pods to l i c a ,  synem,  
? iwnego Podstolego w K r a s i c k i m  i oży wiaiac 

■go serce ,  t aką  samą sz l achetną  gorl iwością o 
^  m  pow s^echne iaka s tarego Podstolego p r ze j • 
^■ote. Dz ie ło  to ł ą czące  przyi emnośc i  z uży-  

iem,  * wielu względów,  p rzydać  się może i 
4 mieszkańców naszego k ra iu ,  « to p rzez

spros towanie  b ł ę dny ch  wyobrażeń  i obudzenie  
ducha p r zemysłowego .  —  L i c y t a c j a  ( . a t / e r j i  O-  
brązów.  Sk ł ada j ąca  się z 300 sz tuk olejno m a­
lowanych,  oraz rycin (ku p f e r . z t y cb ów )  z i a r n a ­
mi z ło t emi  i bez ,  przez  sł»,M,y, h mal arzy ,  
k tó r e  niżej  podpisany l i cytu j ącym Za bardzo  
pomie rną  cenę zbywać będzie ,  p o c z ą w s z y  od 
d. 4 Marca r.  b. z raua od godziny 1 0 do l e j ,  
t  po łudni a  od 3 do 6 wieczorem,  i dni na s t ę .  
pnycb ,  przy ulicy Wie rzbowej  Nr  473  lit. B.  
w domu P r t y s k u s a  na Im  pię t rze  od f rontu.  
W  pon iedz ia ł ek  d. 3 Marca r .  b.  od godz:  9 do 1 
będzie  Gal le r ja  Obrazów otwar ta ,  aby ma iący  
chęc kupieni a,  mogli  się p rzekonać  opr.>wdzi-  
wie nad wartość zniżonej  cenie .  J . R .  F is cher .
— Jut ro w Sobotę  d. i Marca,  w lokalu G a ­
s t r o n o m ic z n y m  u JP .  Grassowa p r z y  ulicy T r ę ­
backie j ,  wykonaną  będz ie  muzyka  wokalna i 
i ns t rumentalna ;  zacznie  się wieczorem o godz: 6.
— Nowy M a z u r  g rywany \y tea t rze  Rozmai to­
śći ,  s komponowany  na Pjanoforle p rzez  M. G ro ­
dz i ck i ego ,  wyszed ł  u j g . K lu ko w sk i e g o ,  z ł .  1.
—  ( A r . u a . )  Znanę  są * opisów W i r y  mor sk ie ,  
żegla rze  biegli w swej sz tuce ,  nie tylko wie-
dzą  o ich położen iu ,  lecz nmieią.  poznawać z 
powierzchni  wód od leg łość  w Takich się od 
ś rodka  wiru znajduią .  J.eżeli Jednakowe p r z y ­
czyny  wydaiij i edne  i też same sku tk i ,  przeto 
domniemywać  można ,  że wiry znajdować sie 
mogą ,  i po wodach s t oiących,  co ieden z cie'- 
kawych  pod różnych t ym p rzy k ł ade m udowo- 
dnia.  O pó ł  milę od grani cy  Króles twa ,  za m ia­
st eczkiem C ho r z e l am i  w woicwodstwie P ł o c ­
ki em po łożonem,  znajdui e się leziorko w p ra w ­
dzie dość obsze rne ,  lecz p rze s t r zeń  niezaro-  
śnięta t r zc iną  i kępami ,  zalcdw ie 00 łokci  kw a­
d ra towych wynosi ,  woda ta n igdzie  n iema spadku,  
iednskże  czasami zniża się,  albo l e i  podnos i ,
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poruszenia  i ej są powolne ,  icdoo.slsjne i ok r ę ­
gowe,  r t i l cone  ga łązk i  d i i c w a  lub s ł omy  nie 
znaczni e zbl i ża ły  się do ś rodka,  a ńaos l a tek 
w ś ro de k  wody pociągnrjj tethi  zos t ały ,  n iepr ze-  
slaiąc ciekawy podróżny na tych doświadcze­
niach,  ośmie l a ł  się zbl iżyć aż do nad brzeża  
wody po d rzewie  n łożonem na powierzchni  
odwiecznych kęp  mchem i k r zaczkami  po ro ­
s łych ,  dla zmierzeni a g ł ębokośc i  wody ,  użyta  
p rze*  niego laska l 5s to  łokciowa okaza ł a  się 
nie dość d ł u g ą ,  równic iak i dwie powtórnie  
p r zywiązane ,  k tó r e  w połączeniu p r z e sz ło  40 
ł okc i  obejmowały , b r ak  pod r ęką  szpagatu 
s t a ł  się p r z yczyną  iż rzeczywis ta  g ł ębokość  
wody wymierzoną nie zos t ała ,  pomimo tego o- 
pis n in i ej szy  badaczom z jawisk  na tu ry  może 
dać powód do rozbioru ,  czyli opisane bagno w 
tak  małej  p rzes t r zen i  nie ies t  p r awdz iwym 
wi rem.  G . —  W o k a z y w s n e j  teraz iv War s zawie  
JVIenazerji P .  A k e n a , znajduią  się dwa K u g u a r y  
(Pe l i s  concołor ) ,  samiec i samic*.  Pierwszy 
raz te zwierzę t a oglądamy w Warszawie .  Nale­
żą  one ,  r ównie  iak lew,  t yg rys ,  l ampar t ,  do 
rodza iu  kociego,  lec* właściwe są tylko A m e ­
ry c e  południowej ,  a mianowicie Brazyl j i ,  Peru  
i Guiauie ,  gdzie m ieszkańcy  w swoim i ęzyku 
eowią  ie Purna  i Pag i .  Pogwar  iest  z w ie r z ­
chu  jednos ta jnie  szary,  od spodu b i a ł awy,  źe 
p rze to  n iema na sobie  ani pasów ani c en t ek  
c i em nyc h ,  europe j czycy przezwal i  go l w e m  A -  
m er yk a r i s k im .  W z i o s t  ma dużego b ry t ana ,  a 
biega na de r  szybko .  Dla pasących się bez do ­
zo ru  t r zód  w Ameryce ,  ies t  ba rdzo niebesp ie -  
cnny i częs t sze  niżel i  wilk u nas,  s zkody wy­
r ządza .  Do  upa t r zonej  zdobyczy p rzyb l i ż a  się 
nak sz t a ł t  kot a ,  ł ą cząc  się i k r ęcąc  ogonem,  * 
po t e m ze zdumiewającą  szybkością  wpada  na 
Bydle ,  uchwycą ic l ewą  ł a p ą  za paszcze ,  p r a ­
wą t a  p iers i  szarpie^ zamordowawszy wypiia 
k r e w  a c ia ło zawłóczy  w las i g ałęz iami  ic p r z y ­
k rywa .  Stada koni  ze t r z ebi ę t ami ,  b yd ł a  z c i e ­
l ę t ami  w zadziwiającym stopniu  okaz-uią ten

in s ty nk t  ze z ebrawszy się na widok Kugusrai 
do g rom ady ,  m ło de  między s iebie biorą , po-  
c zem,  konie  t ył ami ,  bydlę t a  głowami  zwr amią  
się ku s t ronie  zewnęt rznej .  Jeżel i  ź r eb i ą t  lub 
c ieląt  n iema,  stada uci rkaią  p r zed  tym n i e p rzy -  
iacielem,  w iednyrn tylko 0(7< zjawia się w tedy  
tyle od w ag i ,  źe do t r zymawszy  placu,  walczy 
wierzgani em;  bywaią  nawet  p r zypadk i  źe m a -  
iąc. zażartego Kuguara  na g r z b i e c i e ,  gdy i ta­
r zan iem się po ziemi nada remn ie  z r zuci ć go u-  
s i łował ,  u ło ży w sz y  g łowę pomiędzy  przedni e  
nogi ,  w p ad ł  w najgęs tsze  k r zak i ,  -zwlókł * sie­
bie zs i ad łego  wroga,  a s am,  lubo pokaleczony,  
z życiem iedńak um k ną ł .  Kugua r  boi się ludzi ,  
pr zed  m a ł y m  ch łopcem zaraz na d rzewa ucie-  
ka,  bywały  iednak p r zyp ad k i  źe na śp i ące  o- 
soby napada ł .  G l od  czyni  go wśc i ek łym i z u ­
ch w a ły m ,  sytość oci ęża łym i lęk l iwym.  Udaie 
się nieraz z ł apać  żywego w z a sa d zk i ,  l ub  na ! 
s t r yczek .  Z ł a p an y  lub ska leczony ,  ryczy ża ło ­
śnie,  a co szczególna,  obfite ł z y  z oczu wylewa.
—  Wczora j  w wielkim Tea rzc ,  iak zwy kle po u- 
kończeniu Oblub i en i cy  z L a m e r m o r u , p r zywo­
łan i  zostali JPanna  P a lc z e w s k a  i JP .  P ia se c k i .
— Do osobl iwości  nadzwyczajni e c iepł e j  t e r a ­
źniejszej  z imy,  pol iczyć należy wiadomość k tó -  
r ą śmy  l i s townie ot rzymal i .  Dni a  21  Grudni a  
f .  z.  to ies t  w wilją Buźrgo Narodzenia ,  do W t o - 
s t a w i e  w L u b e l s k i e m  p rzyl ec ia ło r azem 3 Bo* 
ęianow dzikich,  i na b łon iu  widzieć się da ły  
szukaiąc żywności .  W  dni kilka 2 odleciało,  
ieden pozos t a ł ,  zb ł ąka ny ,  i ciągle chodzi ł  po 
ł ąk ac h .  W y le w  nadzwycza jny w is ly ,  oraz b u ­
rza gwał towna  i wicher  lak go zm ęc zy ły ,  i e  
zo s t a ł  na pó ł  ż y w y  uięly.  T eg o  t ak  w c z e j n e *  

go p rzychodni a  umie śc i ł  w swym domu t a m e­
czny  P roboszcz,  gdzie  znacznie  d a ł  się u ł a ­
skawić ,  i czeka nadejścia wiosny,  ażeby z p0'  
wracaiącemi  na gnieżdżenie  się z innemi  boci»j 
naini m ó g ł  się połączyć .  —  (Ar .  na. )  Przykro** 
i aką uczuwain z bez sku t ecznego  wzywania m>>>* 
o pomoc l ekar ską  osób któr e  m nie swem **u'
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f au icm zaszczycać raczą ,  zniewala mnie do o- 
świadczeni a pub li cznego,  i i  dla znacznie  nad ­
wąt lonego zdrowia,  iuź na zawsze  p r ak t ykę  
po rz uc i ł em ,  i zaledwie t ym tylko chorym ub o ­
gim,  k tó r zy  każdodzi ennie  od godziny Sej do 
10ej z l a n a  do mieszkani a mego zgłos ić  się z e ­
chcą ,  r a dę  inoią udziel ić ies tcm w s tanie .  L u ­
bl in d. 23 Lut ego  1834 r. s t u ł  on i  W a s i l k o ­
w sk i  L eka rz  w mieście Lub l i n i e  p rzy  ulicy J e ­
zuickiej  pod N r  37 mieszkaiącyt.

A n g l / a . — VV Par l amenci e  t rwaią narady ° 
J r l a u d j i ;  ies t  dość mocne s t ronn ic two  źadai ą-  
ce zerwania  unji  tego kra iu z Angl ją ,  lec* są
to p r ó żn e  u s i ł owan ia  G łoszą  w L o n d y n i e ,
źe D on  A u ro i  iuź u iesądząc się być  bezpie -  
c znym w Por lugal j i ,  a n iedowierzając H i sz pa ­
nom,  odp ły n i e  do Auglji .

P o r t u g a l / a . —  Z wojska Michal is lów znowu 
p i z c c h od zą  do arni j i  D o n n y  M a r j i  nie tylko 
ko łn i er ze  , lecz i officerowie.  — G dy  między  
l i s tami  p r / y s ł an em i  z r óżnych  s t ron D on  P e -  
d r o  po zna ł  po p i eczęc i ,  źe ies t  l i s t  od iego 
b r a t a  D o n  M ic h a ł : , ,  nie p r zy i a ł  go i k aza ł  o- 
des ł ać ;  ten list  donos i ł  0 agonie  jch Sios t ry.

Zda i e  s ię,  ze wkrótce  p r zy jdz i e  do poie-  
dnania  w Por tugal j i .

F r a n c ja .  — Dzienn ik  T r y b u n o  iuź 99 raz 
zos t a ł  zabrany pr zez  policją.  —  G ł o s z ą ,  źe 
s tars i  Królewiczów ie F rancuz:  opuszczą  E u r o ­
pę ,  X ż ę  O r le a ń s k i  ma zwiedzić A m e r y k  a 
Xźg  M e m u r  ma być mianowany Wice -Kr ó l e m 
A l g i e r u .  —  Mnóstwo sł uchaczów znajdowało 
się w sądzi e  Pa ryzk iu i ,  gdy broniono spr awy  
gazety C o d z ie n n e j ,  ciągle obslaiącej  ca s t a rszą  
Jinją P u rb on ów ;  s t ronnicy  K a M a  X g o  a oso- 
bliwie Damy  p ł aka ły  z rozczul enia ,  gdy mów.  
«y wspominal i  o t ych Xiązptach.

D i s z p a n j a  Rz ąd  poleci ł  B i skupom , aby
nakazal i  Du chownym świeckim i z akonnym w 
czasie  te r aźnie j szego wielkiego pos tu ,  na ka- 
aaniach me mieszać poli tyki  z rej,igją i aby spo- 
ko ju i e  bcc  unies ień  ogłaszal i  p r awdy  ewi<

n i e l i c z ne ,  równie?  ł agod no ść  polecono prsy 
konfes jonałach.  —  Królowa Re i en tka  ma osobi­
ście mową z t r onu zagaić obrady Kor  te z ów.  —. 
Znowu  mówią ,  £e X iądz  M e r in o ,  z ebrawszy  
po reset  ochotników,  w kroczy ł  do I l iszpanj i .

.1 i e m c y . —  Mówią ,  Je  w p r z y s z ły m  S i e r ­
pniu ma być w R e r l m i e  l i czny zjazd znakomi ­
tych o s ó b . — Gaze ty  N iemiecki e  g ło szą ,  źe na-  
konice  w yk ry ło  się,  iż K acp e r  H a u z e r  b y ł  s y ­
nem Panienki  i Duchownego Bawar skiego.

R o z m a i to ś c i .—  W  P a r y l u  s pekul anci  wy .  
najdui ą ustawicznie  nowe wygody dla Pub l i c z ­
ności; w roku  zes?. łym zaczęto obwozić P i r a ­
mid ę  oblepioną  afiszami wszelki ch  widowisk , 
aby za ba rdzo  m a ł ą  op ł a t ą  lubownicy od razu 
wszystko  p r z e c z y t a l i ,  teraz ieźdz i  po ul icach 
T r ą k t j c m i a  z ws'zelkietni pot r awami .  —  W  W i e ­
d n iu  niedawno Roman tyczny  Zydek  zd o ł a ł  z y ­
skać  wzaieinnosć ł adne j  G r e c z y n k i ,  a i e  nic 
by ło  podobi eństwa  do pe łn i ć  związków m a ł ­
żeński ch,  postanowil i  kochankowie  t r uc izną  o- 
J e b r ać  sobie życie ,  iakoż Pan ienka zaży ła  ią 
i konaiąc  wy jawi ła  p r z yczynę  zgonu;  posp i e ­
szono do młodego  i z r a e l i t y ,  lecz ten ż y ł  ie-  
szcze ,  gdyż  wyzna ł ,  Je w czasie użycia t r u c i ­
zny taki uc zu ł  wst r ę t  do niej,  iż pos t anowi ł  zostać
p r z y  ż y c i u  ! ______________

D yrekc ja  K jm m u n ika c j i  Lądowych i W odnych .  
Bodan,  du puMi cane j  wiadomoś c i ,  iz. w dn iu  I t  IVUrl 
ca r,  fc. o dbędz i e  się p u bl iczna  L ic y t ac j a  s p o s o be m  
op i ec z ę t o wa n y c h  Dek la r ac j i ,  a)  Na d o s t a w ę  SOI 

sążni  kubicz i iyc*.  K A M I E N I ,  d o  b u d o w y  ‘częśc i  
d r og i  za B o g a t k a m i  Ząbkówzfc i ewi  na P r a d z e  o d  
I sze j  do  2giej  wior s ty. ,  ć )  Na d o s t a w ę  1173 1 f i  
są żn i  kub i czuych  Z W J t t t I  a r f o w . n . g o ,  do rozsze­
r zen i a  d rog i  bi t e j  0.1 P l a g i  do R ad z y mi oa .  Ż y c z ą ­
cy  ̂ sobie  tej  E u t r e p r y z y ,  zećkcą  w t y m  d n i u  z ł o ­
ż y ć  awoie Dek l ar ac j e  do god z i ny  12 p r ze d  p o ł u ­
d n i e m ,  w B i ó r z e  D y i ekc j i  K o mm un i ka c j i  lądowyeh 
i W o d n y c h  przy  u l i cy  Nowy  Świ at  pod Nr  12<69, 
z a o p a t r z on e  Vadj ut n s u m m ę  z ł p : 12,803 W ynuSgącem,  
a w a r u n k i  k a ż d e g o  c za s u ,  w Btórze  t e j że  Dvret t c j i ,  
p r z e j r z a n e  b y ć  mogą .  —  W Zas t ęps t wi e  l>»r .k»or«  
Jeneralnego J n e p eJ u o r  J e n e r a l n y  StoHlpf. — Za  be-  
h r e u r z *  J emsra luago  Ł u ka w sk i .
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PRZY1ECHALT do WARSZAWY,
Szlubovvski  An t :  Di i ' e :  z Antopola ,  C h ł u s o wi c z  

Fe l t  Dzie:  z K o t u n i a ,  Go s ła w s k i  Mac:  l )z i e ;  z Usieri- 
ca,  Bo g a t ko  Józ :  Dzie;  z G r o s z k i ,  Goś c i ewsk i  Dzie .
* Ma ł e j  W s i ,  W i l k a n o w s k i  W ł a :  Dzie :  z  Ko t owi c .

D O N I E S I E N I A .
Do  S k l e p u  U bo gi ch  z ł o ż o n o  na s p r za d aż  k i lka* 

nAŚcie s z tu k  G O R S E T Ó W  D A MS KI CH fok najlepiej  
z r ob io ny c h ,  z  k t ó r y c h  s z tu ka  s p r z e d a i e s i e  p o z ł p .  18,

W d om u W e r n e r a  p r z y  ul icy K r ak o w s k i e  P r z e ­
dmieśc ie  o b ok  g ł ó w n e g o  Odwa c b u  Nr  369 ,  i es t  do 
w y n a i ę t i a  o d  Wi e l k i e j  Nocy S K L E P  z oma JZBA-^ 
M i i  L A M U S E M ;  w i e r n i e  samem n r n j s c p  nabyć  
m o z n a , S Z A F  i STQ&OVV do h a n d l u  s ł u ż ą cy c h .

P o d p i s a n i  j ako  w s p ó ł  W ł aś c i c i e l e  Poseas j i  Nr  
14 8 2 , tu w W a r s z a wi e  i r z y  ul icy Śl i skiej  p o ł oż o n e ) ,  
inaia h o no r  z a w i a d o m ić  S z a n o w n a  P u b l i c z n o ś ć ,  a ż e ­
b y  ź P i o t r em  i Ka t a r zy n ą  m a ł ż o n k a m i  W i ś n i ews k i e -  
mi  p o d o bn i eż  p o ł o w y  tt-jze Posess j i  wł aś c i c i e l ami ,  
w ż adne  u k ł a d y ,  t ak o k u p n o ,  inko l eż i o z ac i ą ­
gnięcie  na p o wy ż s z y  ma i ą t ek  d ł u g u ,  n : k t  wchodzić  
nie wa ż y ł  się,  a lbowiem sa m sobie winę  p r zyp i sz e  
leżel i  z n i e p r aw n e g o  p o s t ę p o w a n i a  przeciw nieipii  wy- 
r z c i z o n o  będz i e .  —  J ó z e f  i  M a r j u n n a  S t r u s i ń s c y .

R o zma i t e  mnie j sze  i w i ęks ze  L O K A L E  | «  do wy- 
ua i ęc i a  w d o m u  Ja s i ńsk i ch  pr zy  ul icy Nowy Ś wi a t  
p od  Ni’ 1286.

W A lei ach w do mu  Nr  1669f70 ,  lest  do  sprzeda  
n i s  K L A C Z  wi e r zchowa  s iwa ,  dobre j  rassy An g ie l ­
skie j ,  t u dz i e ż  K R O W A  dojna .

Dwa  K O N I E  gn i ade ,  ang l i z o wa n e ,  p o i a z d o we ,  na 
p r ze d a n i e  za cenę  mi erną  w T a r n o ws k i c h  P a ł a c u  na 
Kr ak ó w sk i em Prz edmi eśc i u.

Ni ni e j szem zawiadotnia  s ię ,  iż dnia  1 6 / 28  Lu t eg o  
r .  b .  na Mu ra n o ws k i i n  T a r g u  w W a r s z a w i e  sprzeda* 
w a ć  sie będą  p r zez  p u b l i c z n ą  L ic y t a c j ą  K O N I E  
( r z ę d ó w  Ar t yl le ry j sk i c h)  ska so wa n y ch  p o n t o n j e i  nych 
k o m p a n  ji. Życ z ą c y  na bywa ć  t a k o w e  k on i e ,  *uiugą 
u p r z ed n i ch  wiadomości  z a s i ągnąc  w Biórze  Dowódcy  
J n ż e n j e r ó w ,  ina i ącym lokac i ą  w Kos za ra ch  Alexan:

P od p i s an y  Ai en t  T o w a r z y s t w a  O g n i o w eg o  Kr ó l e ­
s t wa  P o l sk i ego ,  ma zaszczyt  don i eść  P rz e ś wi e t ne j  
Pub l icznośc i ,  iż t^k iak d awni e j  i na t er az  z a ł a t wi a  
wsze lk i e  i n teressa  wedle p r ze p i só w Dyrekc j i  Jenera l -  
ue j  T o w a r z y s t w a  O g n i ow e go ,  do t yc z ą c e  za be z p ie c z e ­
nia własnośc i  r uc h omy c h  i nw e n t a r z y ,  i t. p,  od p o ­
ż a r u .  Życzący  w tej mierze bl i ższą i n f ormac j ą ,  bać  
l i s t o wn a  bąć  u s t n ą ,  zechce sie do mieszkania  m e g o 4* 
p od  Ni  2675,  p r zy  ulicy Bednarski e j  z g ł o s i ć . —  

A d o l f  G r a d e n w i l z .

Do  Sk l epu  Ubog i ch  p r z y  u l i cy  Kr ak :  r r t e a :  fsr 
370,  nnd<z*dł  t r a n s p o r t  LI  K W O R O W  Desserowycl i  
( J łui l e  de Cotes )  i W Ó D E K  G da ń s k i ch  2 f ab ryk i  
M r o k o w a  w g a t un ka c h  n a s i e p n i ąc y c h  :

L i k w o r y  D e s ą tro w e  b u - U  ó j k  i G d a ń s k i*  k u  a r
t f l l  d  p o  z i p .  3 g r .  15.  
Baulin- huinain.  

Ca ro f o l ino ,
A q u a  Di an a .
Russol io  di Mi lona .
E a u  de Chasseur .
Ce dr o  de S t  Andre .  
Aińse t te  Ep is copa te .  
E s p r i t  de Manuel .  
P ar fa i t  A m o u r ,
C i t r u n e l U .
Cer i t cept ans .
Ce dra  <le Mal the .
E a u  de bel les f t i nmes .  
C o e u r  d ł F.ugene.
F o r c e  de BM b a r .
E a u  de Su t iannes .
Kau de Fl orę .
F.aU A t he n i en n e .  
Bo u q u e t  de Dames .  
Qui raceau  d* l i o l ande .  
Hui l le de Ju p i t e r .
F b u r  d ’ Ora n ge .
E l i x i r  de N e n  li i .
Cienie  de  Bose b l anche ,  

d i t t o  de Pcroco* 
d i t t o  P ar i s i enne .  
d i t t o  de Venus ,  
d i t t o  d»» V a n i l b .  
d i t t o  de Caffe i t. p.

t a  p o  z i p  4 g r -  1^*
MagenwasSer .

L u f t  wasśer .
K  r ambainbu l i .  
N e u k r a f t .
S db e r wa s s er .
Spani sch  b i t t e r .
Eng l  i Sc h b i l i e r .
G o l d  w asser*
G run fl w a 1.1.
C n r i n i n a t i f .
B r u s t w a s s e r .
Abtw »sser .  
l l t j s s o l i s .
B Iwasser .
S Me r ie  11.
Da n z i ge r  Bischof.  
L e i b k r * f t f
L eb e n sw asser .  
Ou i r aceau .
Gi f twass* r.
P e s t w a s s e r .
V. ientowa.
W i n n a  Ratafia.
K im ine| .
P o m a r a ń c z o w a  i t  p .

***  J u t r o  u  M a l e w s k i e g o  p r z y  u l i c y  l i e d n a r s k  i e j , 
Ś n i a d a n i e ^  m i e d z y  i n n e m i ; f i  u p  a  r y b n i , g r z y b o ­
w a  1 B a r s z c z  z  k l u s e c z k a m i . S a n d a c z  p o  H o t e n • 
d e r s k n ,  S z c z u p a k , h a r p  z r u s z t u ,  S z c z u p a k  n a ­
d z i e w a n y  *  w ł o s z c z y z n ą  i  m a h a r o n - m , K a r p  po  
K r ó l e w s k u  i n a  s z a r o , O k o ń  z i a i a m i ,  N a l e ś n i k i  
z r y ł e m ,  P i e r o g i  l e n i w i  z  p o w i d ł a m i  i g r y c z a n o  
z s e r e m .  Z r a z y  z a w i t a n o  C A n g i e l s k i e ,  K o t l e t y  
c ie le c e  f a s z e r o w a n e ,  P i e c z e ń  A n g i e l s k a  z  m u s z t a r ­
d o w ą  p o d l e w a ,  K w i c z o ł y  i  J a r z ą b k i .

Dziś  r ano  c i ep ła  s t opni  5.

T L A 1 R W I E L K I .  J u t ro  I f  o l n y  S t r z ę p i ę .
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